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Włochy chcą demokracji 


©plsts pocztowe uiszczona srczaliem. 


S 


Nr 283 1581 


Mimo terroru fasz: stowskiego, pouieranego przez rzątl йе Gasperi, 
Biok Ludowy odniósł walne zwycięstwo w wyliorach 


(Wł. sł. tel.) Ostatnie dni w Rzymie 
upłynęły pod znakiem przygotowań do 
wyborów munieypalnych. Ugrupowania 
faszystowskie miały dzięki „cichemu po- 
błażaniu* de Gasperi'ego — całkowita 
swobodę prowadzenia kampanii przedwy 
horczej, W pobliżu gmachu Zgromadze- 
mia Ustawodawczego faszyści urządzili 
wiec, przy czym niektórzy byli 

W CZARNYCH KOSZULACH. 
Śpiewali hymny faszystowskie i wykrzy 
kiwali: „Niech żyje duce", „Korsyka, 
Nizza, Bizerta!* itd. Anonimowy mówca, 
którego przemówienie  transiniiowano 
przez głośniki ze środka tłumu, otwar- 
cie wzywał do przywrócenia reżimu Mtt- 
sspliniego. 

Policja, która otrzymała rozkaz mini- 
stra spraw wewnętrznych nie dopuszcze 
nia do prób naruszenia wiecu, rozpocze- 
ła od rozpędzania obywateli, protestują 
cych przeciwko demonstracji faszystow- 
skiej. Grupie deputowanych, która ори$- 
ciła posiedzenie Zgromadzenia Ustawo- 
dawczego i która wyszła na plac, aby 
przywałać do porzadku policje, hezczyń 
па wobec obelg pod adresem republiki. 
zastępca naczelnika policji rzymskiej oś 
wiaądczył, że powierzone mu siły nie mo 
ga wstąpić do akcji przeciwko faszys- 
tem, albowiem 

TAKI JEST ROZKAZ 
jego przełożonych. 

Rozpasani faszyści, grożąc przepro- 
wadzeniem „czystki“ samorządu i Zgro 
madzenia Ustawodawczego, usiłowali ро 
bić deputowAnych, których osłonił tłum 
obywateli, Ofiarami faszystowskiej roz- 
prawy okazali się deputowani partii re- 
publikańskiej —Pacciardi, La Malya, ko 
munista Amendogla i inni. 

Dla położenia kresu prowokacjom, po 
trzeba była interwencji grupy deputowa- 
nych, którzy zmusili de Gasperiego do 
udzielenia ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Shelbie telefonicznego rozkazu roz 
pedzenia demonstracji faszystowskiej, 
trwającej okoła godziny. Posiedzenie 
Zgromadzenia Ustawodawczego zostało 
przerwane. 

Gdy prowokatorzy faszystowscy zo- 
stali wreszcie rozpeędzeni przez policję, 
która zatrzymała przy tym tylko 13 osób 
i wszyscy deputowani wrócili do sali po- 
siedzeń, komunista Skoccimarro oświad- 
czył, że de Gasperi i jego rzad ponoczą 
odpowiedzialność za 

LAMANIE DEMOKRACJI WE 

WŁOSZECH. 
Jesli władze państwowe nie mogą zapew 
rić zachowania stosunków demokratycz 
nych, oświadczył $Коссїпзагго, to my 
sami postaramy się o obronę wolności 

Komunista Amendogia zażądał roz- 
wiązania organizacji „włoski ruch spo- 
ieczny", będącej legalnym szyłdem dla 
regrganizujących sie” sil faszyzmu. 


Szczerze powiedziane... 


_ Amerykański senator Pepper przema- 
"Wiając na zgromadzeniu publicznym oś 
wiadczył, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie szanuje uchwał poczdamskich. 
Twierdził on, że USA dąży do utworze: 
nia z Niemiec bazy przeciwko swoim 
dawnym sojusznikom ze wschodu. 
Na zehraniu tym był również obecny 
ҚУУ: wiceprezydent Wallace. 


x 


Wedlug ostatnich wiadomości nade- 
szłych z Rzymu. w wyborach municy- 
palnych chrześcijańscy demokraci uzy- 
skali mniejszość pa bloku ludowym. a 
mianowicie na chrześcijańskich _ defna- 
kratów oddano 204 tys. głosów, zaś па 
błok 208 tys: Na następnym miejscu 
znajdują się połączone partie socjalisty- 
CZNE: 


ж 


Zarówno chrześcijańscy demokraci 
jak i blok ludowy uzyskali no 27 man- 
datów. 

W  bołach politycznych zwrócono 
szczególąą Uwagę na dotkliwą porażkę, 
јака poniosła partia prawicowych ѕосја- 
listów Saragata. Partia ta, ktora. poszia 
do wyborów pod haslami autykomunis- 
ivycznymi, zdobyła tylko 8 mandaty, 


ж 


Przed пома копіегепсја 16-0 


н 50: >. 


KLEKAJCIE, NARODY, PRZED OBIETNICĄ.. DOLARÓW! 


sensacyjne aresztowania w Ёой21 о 


Szajka międzynarodowy 


Komenda МО w Łodzi odniosła wielki 
sukces, likwidując па terenie 


masta grożna szajkę międzynarodowych ! 
złodziej - kieszonkowców, którzy graso- 
wali w łódzkich tramwajach, wycinąjac 
kieszenie i rozpruwałąc teczki 7 pieniedz 


пи. 


Złoczyńcy byli dobrze Poiniormowaui 
kto posiada przy sobie większa sumę pie 
niędzy, gdyż obserwowałi stałe zgłasza- 


jących się do banków interesantów, 


Ną czele szajki stały dwie kobiety, któ- 
rych podobizny wraz z rewelącyjnymi 


ch złodziei pod kluczem 


szczegółami, dotyczącymi tej Sprawy pe 


naszego | dajemy na Stronicy 3-е. 


Przypatrzcje sie dokładnie zamieszcza= 
пут zdjęciem, a może poznacie spraw- 


Jak bowiem ustalono. ziodzieje „praco- 
wali” na terenie naszego miasta ad dwóch 
lat, a liczba ich ofiar jest bardzo znacz- 
ną, 

M. iu. przez złodziei poszkodowanych 
zostało wielu inkasentów firm łódzkich. 
których obrabowano w tramwajach, w 
trakcie przewożenia większych sum pie- 
niędzy. 


czynie, które was sweze czasu okradły. 


Nowa prowokacja 


(Wł, sł. tel) Ostatnie wypadki w 
Ameryce Poludniowej wskazują. Z€ 
pewne obce koła wybrały sobie ten tes 
ren dla realizowania swej kampanii 
prowokatorskiej przeciwko państwom 
demokratycznym. Donieślismy о wyda» 
jeniu przez republike Chile dwóch бу 
plomatów jugosiowiańskich. со dopro- 
wadziło do zerwania przez rząd Jugo- 
sławii stosunków dyplomatycznych z 
tym państwem. 
` Obecnie donosza. że gmach posel- 
stwa radzieckiego w Santiago de Chile 
_został w nocy ostrzelany z karabinów 
maszynowych. 

W oknach jednej z izb ambasady na 
skutek ostrzeliwania stwierdzono 12 
otworów. 8 kul po przebiciu okien 
utkwiło ow przeciwległych ścianach po- 
koju. Cztery kule znaleziono na podło- 
dze pokoju 

W zwiazku z tym, posel ZSRR W 
Chile Żukow odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Chite Vergara i zażądał 
dokładnego zbadania tego zbrodnicze- 
go aktu ; ukarania winnych. W odpo- 
wiedzi Vergar oświadczył posłowi, że 
rząd Се poczynił odnośne kroki w сех 
lu zbadania sprawy i poprosił o przyje” 
cie od rzadu chilijskiego wyrazów .„głe* 


bokiego ubolewania* z powodu tego 
wypadku. { 
Ministerstwo spraw zagranicznych 


ZSRR złożyła ostry protest na ręce pa= 
sla Chile w Moskwie, p. Cruze Осатра, 


ааа 
Tsaldaris — szpieg Osi 


Grecki „mąż stanu” zdemaskewany 

„Prawda“ zamieszcza list generała 
armii węgierskiej, Uiszasy, który: znaj- 
duje się obecnie w niewoli radzieckiej 
i kióry demaskuje szpiegowska działal- 
ność wicepremiera rządu greckiego Tsal 
ćarisa. ` 

Gen. Uiszasy by! w czasie wojny sze- 
iem wywiadu armii węgierskiej i korzya- 
ta} z usiug Tsaldarisa. 

Informacje Tsaldarisa byly tym bar- 
dziej cenne, że pozostawał on w kontak= 
cie z wywiadem angielskim, dztała jącym 
na terenie okupowanej Grecji. 

Та swą pracę do roku 1942 Tsaldaris 
«trzymał wynagrodzenie, wynoszące oko 
le 1500 funtów szterlingów, 


Na wiosnę 1943 roku. Tsaldaris prze-, 


kazał Niemcom i Włochom szereg wiado 
mości dotyczących siły liczebnej i uzbro 
jenia partyzantów greckich i oddziałów 
powstańczych — narodowców Zeryasa. 

W zakończeniu swego listu gen, Uisza 
sv stwierdza, że wiadomości dostarczo- 
ne przez Tsaldarisa często pokrywały się 
z informacjami wywiadu niemieckiego, 
{о też wywiad niemiecki i włoski odno- 
sib się do nich z całkowitym zaufaniem 
i niejednokrotnie wykorzystywał je dla 
działania przeciwko partyzantom па Ва! 
kanach. 
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Bliskie porozumienie 
w sprawie Palestyny na forum ONZ 

Komisja pałestyńska ONZ rozpatrywa 
Га wczoraj połączony wniosek szwedzko* 
amerykański o przyjęcie raportu wiel- 
szośći z zaleceniami doiyczącymi po- 
działu Palestyny. z 

Delegat radziecki aświadczyi, iż rząd 
jego zasadniczo gotów jesi przyjąć po- 
wyższy plan, jednak zastrzega sobie pra 
wo przedyskutowania poszczególnych 
punktów, 


Strajki 


44 


ji 


ме Franc 


sownittów metro i autobusów w Paryżu 

W związku ze strajkiem, ministerstwa 
robót publicznych i transportów wezwa 
© wszy. tkich właścicieli autobusów i cię 
zarówey. w departamencie Seine do przy 
bycia rz Plac Inwalidów w Paryżu, ce- 
lem częściowego ulżenia w komunikacji 


t soleczeej. 


We „torek komunikacja w Paryżu br 
ѓа. niemal całkowicie sparaliżowana, 2 
wyjątkiem pojazdów mechanicznych pry 
watnych włascicieli. 

Nad Francją zawisła ponadto grożba 
strajku | racowników gazowni i elektro 
ni, którzy żadaj. podwyżki płac. 
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Dszcze 


Оа dziś obowiazuja nowe 


Zbliżająca się szybkimi krokami zima,| Lokal 4 izbowy i więcej — 33 KWh. 
A S ZZA у 1 ОБОН A 
w czasie której specjalnie cenne i po- miesięcznie. 
1 zebne jest nam światło, nakazuje już яа każdą zużyta 
w е rej. карен: peno nad określony kontyngent, opłata wynó- 
wej, oszczędnej gospodarki energią elek- s; [5 zj j OAI, а 
tryczną, Konieczne jest to ze wzgled SA 
. з Z Олесі na В РЕ . 

czasowe zmniejszenie mocy dyspozycy|- | Duży przywilejem Konie się S 
nej urządzeń wytwórczych, których prze | na it б wasi A WA 
ciążenie mogłoby znów pozbawić RÓ Z аре 7 
adu 81997 iis С "a3 | leństwo, та dodatkowo przydzielone 8 

z uk KWh miesiecznie. 

W. zrozumieniu interesów ogółu, spo- Nówa дА rze: se 
Wezeństwa — lepiej się trochę ograni- |. s е арай EEI Ау 
zyć, niż nie mieć wcale! Centralny Za- | SZYC! 10 KWh na przygotowanie 
izad energetyki, wprowadza od dnia dzi | "аппуећ i тур posiłków, resztę 
A = zaś na oszczędne oświeflanis mieszka- 
*ejszego miesięczne Коп n Ё A REJ, е И р 
jszego CZ ntyngenty dla nia. Obliczając to na godziny. przy .Kon- 


{а 


г 


ZN 


ospodarstw domowych. Ograniczeni { RA Ае: : , 
С о Р Wył менне tyngencie 20 KWh miesięcznie. można 
i przeciętnie palić 40-watową żarówkę 
RCŻZ, | Al: а 
przez 8 godzin dziennie. maszvnkę zaś 


Dwa miasta w Polsce otrzymały kon- przez niecałą godzine w ciagu dnia, 
упвепіу wyższe, niż te, jakie od 4715] Celem ułatwienia światu nracv. w WY- 
owiązywać będą w całym kraju: War- padkach specjalnych, uzyskania wyższe 
awa i Łódź. Warszawa, jako miasto ga kontyngerti. przewidziane iest: że na 
"ujnowane, w którym czesto niema in- wniosek OKZZ oraz  noszczególnych 
*go sposobu przygotowania posiłku niż Związków Zawodowych. lokal kilkuizbo- 
ра maszynce elektrycznej, Łódź ZAS, Jas wy, w którym mószkaja dwie trzy rodzi 
Ко miasto przemysłowe į robotnicze, "rv, może zalać poirakłowany ‘ako dw 
Łodzian więc obowiązuje kontyn- iuh trzy m'eszkania oddzielne. Np. lokal 
gent następujący: iest 40 izbowv. mieszkają w nim dwie 
Lokal 1 izbowy — 20 KWh mresięcz- pracujące rodziny: weńllug chowiązują- 


A m 


Nm 


He cej tarvfv таја prawo zużyć miesięcz- 
Lokal 2 izbowy — 30 KWh miesiecz nie 50 KWh: przy rodziałe ra, бзуа mie- 

ha: : „  |szkanie ро dwie. izby — ilość kwh zwię 
Lokal 3 izbowy — 40 KWh miesięcz- , ksza sie do 60 KWh. 


ҥе; 
Lokal 4 izbowy i więcej — 50 KWh 

W okręgu łódzkim, ograniczenia są 
naco Większe:* . 

Lokal 1 izbowy — 15 KWh miesięcz- 
п/е; 

Lokal .2 izbowy 21 KWh. miesięcz- | Krwawy dramt miłosny rozegrał się 
i w боти przy ul. Magistrackiej 84, 

Jeden z lokatorów tego domu Józef 
Szwarcwitter zapałał goracym uczu- 
ciem .do córki swych sąsiadów 2f-letniej 
Lucyny Graczyk. Mloda kobieta nie od 
wzajemniała mu się jednak uczuciem i na 
tym tle często dochodziło do awantur, 
gdyż zaślepiony miłością mężczyzna w 
dalszym ciągu prześladował swą ukocha 
ną. 

Wczoraj. uciekając przed nim. Graczy 
kówna schroniła się w mieszkaniu swej 
sąsiadki, Prześladowca czekał cierpli- 
wie pod drzwiami, a śdv Graczykówną, 


Lokal 3 izbowy R 27 KWh mies'ęcz- 
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1,000,000 Mil.on 


qad? w najszczęślieszej kolekturze 


At. Bujalskiego 
ŁÓDŹ 
/ lotrkowska 161 i Rzgowska 113 
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Codzienna nowelka Expressu“ 
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Skradzione złoto 


Ben odłożył znalezione papiery : odet- 
chnął z radosną ulgą, Oto był reznitat 
(ugoletnich poszukiwań! Znalazł wresz 
cie to, czeko szukał bezskutecznie kilka- 
maście lat. Przed nim leżały plany kopal- 
M złota jego zmariego оіса. Niezbity do- 
"ód, że Hartley nieprawnie ekspioato- 
Маі tereny swego sfsiada, przebiwszy 0- 


to, na kióre natrafił jego ojciec. Wie- 
dział, że Hartley kopie pokryjonu ро 
swej stronie wgwozżu. Chodziły słuchy. 
że gdzieś.na wschodzie w Оуу mieście 
zakiada olbrzymie fabryki i przedsiębior- 
stwa. 

Aż wreszce wyjechał zupełąie. Оро- 
władał wszędzie. że kopalnia okazała się 


wór ze swej zużytej już і pustej Коралі. 
Ben podejrzewał fo oddawna. ale ne 
imał dotychczas dowodów. Wtedy po 
"mierci ojca był tak jeszcze młody, iż 
"ie zdawał sobie sprawy z wartości jego 
„dkryć, Ot, mówiło się, że tam pod zie- 
иа nic nie ma, że nie warto kopać. Nal- 


ziwełnie jałowa, że nie warto na nia ira- 
cić czasie Оп, Hartley, ma już бозу te- 
go. wyjeżdża do Chicago. zdzię żeni s'ę 
z bogatą panną. Po paru latach nazwisko 
rileya stało sie głośne, Był wiaścicie- 
olbrzymich zakładów prze nySło- 
wych. 


wiecej przekonywał o tym Hartley. 
Oiciec Bena w. ostatnich. mies'ącaci 
rzęd Śmiercią musiał poczynić jak cśŚ 
adzwyczajneodkrycia, był wesoły i pod 
iecony. Nie zdażył jednak wtajenmiczyć 
y swe plany 12-letniego Bena. Któregoś 
inia zginał zasypany w kopalni. Nie mö- 
па było dostać s'ę na mies wypadku; 
тою to utratą życia. айу? Skała w tym 
liejscu wznosiła się prawie pionowo. 
Mały Ben został sam jeden na świecie, 
*"racował cieżko u obcych ludzi, nim wte 


Ben borykał się w dalszym ciagu z io- 
sem, nie mogąc oprzeć się podejrzenióm, 
że olbrzymie bogactwa Harileya mieły 
zwiążek z kopalnią jego ojca, 

Szukał w dalszym ciągu wytrwaje po 
swej stronie wąwozu, chciał dosta się 
do miejsca śmierci ојса. Pythv ргоҳубо- 
podobnie do końca życia szukat hezskl- 
tecznie. gdyby nie pizypadek. Pewnego 
dnia, po silnej burzy obsunsła Się część 
olbrzymiej s«ały. Wejście do kopalni by- 
ło wolne! 3 


zeie po*kilkunastu :latach dorobił sę 
wej małej fermy, gdzie założył hodowię 
|ydła. Pracował ciężko od świtu do 
mroku wraz ze swą młodą żoną. Przez 
vSzystkie te lata chodził w- wolnych 
hwiłach do kopalni i próbował dostać 
ię do wnetrza. Myśl, że jego n«ochairy 
\їсїес leży: tam między złomami skalnymi 
ie dawała mu spokoju. Miał też jakieś 
niejasne nadzieję, że może odnaićzie zło- 


Ben odnalazł szkielet ojca. а przy nim 
w blaszanym pudełku po tytoniu, złożolie 
starannie papiery, Zbutwiałe były į po- 
czerniałe. To były właśnie plany kopalni. 
Ben zbadał dokładnie oznaczone na ma- 
pie miejsca, gdzie miało być złoto. Nie- 
stety, піс iwż nie znalazł. W miejscu, — 
gdzie stykały się obie kopalnie, widać 
było naprędce zasypany otwór. którym 
Hartley przedostał się na teren sąsiada. 
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ograniczenia. 
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Należy podkreślić, że celem nowej ta- 
гуїу ne jest chęć zarobku, lecz słuszna 


kilo ate xizinę po- oszczędność, 


Energia elektryczna nie może być zu- 
żywana niepotrzebnie, bezproduktywn'e. 


ватта TORA CTEA CA Ne 293 


Chleb na kartki 


od 18-29 października 
Od czwartku 16 bm. wydawany Бе= 
dzie chieb kartkowy na drugą połowę 
pażdziernika. 
Posiadacze kart T Баі. і I kat z nadru- 
kiem RCA otrzymaja łącznie po 4 i pół 
ke. chleba, na kartki II kat — ро 8 i pół 


| kgs na kartki MI kat. i IM kat. RCA — 


f 
! 


по 2 1 ról kę. nalRi Т В ВСА — po 2 
ko. na liR — pro Żko. na „C' FSE" 
КСА — po 2 ke, chleba — Wszystko ро 
pół kg. na każdy z wyznaczonych odcin- 


Wedlug ohliczeń, oszczedności przepro- | Ków, 


wadzone w gospodarstwach domowych 
dadza naszemu przemysłowi około 18 
procent więcej potrzebnej energii. Uzy- 
skamy 50 tys. ton węgla recznie. który 
nie zostanie spalony į może zostać eks- 
portowany. 

Taryfg dla pfzedsiębiorstw handlowych, 
urzędów j Ёр: zostaje niezmieniona. 

Lokale zajęte przez organizacje spole- 
czne, bursy, internaty, боту akademic- 
kie i tp. mogą także za pośrednictwem 
Zwiazków Zawodowych starać sie о po- 
traktowanie większego lokalu, jako kil- 
ka oddzielnych, co podwyższy przewi- 
dzianv kontyngent, o ile 'stotnie będzie 
niewystarcza jącv. 

A więc od dziś, 
oszczędzamy! 

Nie zapominajmy gasić światła, gdy 
jest ono iuż niepotrzebnie. Nie getujmy 
obiadów na maszynkach! Musimy zdać 


rozumnie j celowo 


sobie sprawe z jedno: w naszych re~ 


kach leży, abyśmy światło mieli stalć 1 
nieprzerwanie. aby wskutek nadmierne- 
бо zużycia prsdu. dzenie miasta nie 
były wyłączane przymusowo. 


А. 


Krwawy dramat miłosny 


Zastrzelł ukechanęe, potem sigh 


ie 
myśląc, iż już się oddalił, zamierzała 
wyjść do miasta, Szwarcwitter przysko- 
czył do niej ; celnym strzałem z rewol- 
weru pozbawił ją życia. 

Widząc. że ofiara ieoo nie daje znaku 
życia, przyłożył broń do swej skroni i 
pociągnął za cyngiel. 


Odgłosy strzelaniny zwabiły lakato- 


tówie Ratunkowe, 

Lekarz stwierdził zgon Graczykówny 
artaz beznadzie!ny stan zabójcy, który. 
przewieziony do szpitala, zmaril, nie od- 
zyskąwszy przytomności. (о) 


Ben przygotował się do podróży. Z ty- 
mi wszystkimi papierami uda się do Chii- 
сако, do Hartleva. i zażada, by oddał mu 
ztabowanę 71010, Musi mu zwrócić wszy 
$tko! Teraz on zazna wreszcie rozkoszy 
bogaciwa, Przenicsie się do dużego mia- 
stå i założy fubrykń. 

Zona żegnala go z lękiem. Ben tulit w 
ramionach swą małą córeczkę. ! miu 
było odjeżdżać, nie rozstawala sie z nim 
dotąd nigdy. Przykry ten moment osla- 
Gza!a mu myśl, że Jedzie no dogactwo, 
które odmieni ich dotychczasowe, peine 
trudu і pracy życie. 


4. 
215) 


rów. kłórzy wezwali.natychmiast Роро-` 


| 
| 


W takich samych proporcjach otrzy- 
maja ch'eb pracownicy kolejowi na Каг- 
ty „МК“. 

Chieh na kartv październikowe musi 
być odebranv fa końca bm. gdyż patem 
ШАН, tracą swą waż: 


(К), 
Вг; шо РОН! 


'7 wczosa* samochody roznozjły tamie 
kartefe dia шла c’ 

Wczoraj PCH uruchomiła trzy swoje 
samochody ciężarowe į przystąpiła do 
rozwożenia ziemniaków, nie czekając 
na ogólna akcje, mająca się rozpocząć 
za kilka dni. gdy firmy dostarczą odpo- 
w edniej ilości samochodów. 

Wozy PCH sprzedawały wczoraj ziem 
niaki po 670 zł. za 100 Ко, w okolicach 
Wodnego i Ziełonego Rynku, a ponieważ 
wczeraj był dzień targowy — wyniki 
tego nie dały długo na siebie czekać j ce 
ny kartofli spadły. 

Dziś nadal wozy PCH będa jeździły 
po ulicach. sprzedajac tanie ziemniaki. 
które są w pierwszorzędnym gatunku. (t 


Zamach samobó czy 

W mieszkaniu własnym przy ul. Trau- 
gutta 10 usiłowała odebrać sobie życie 
32-letnia: Eugenia Łysakówna, 

Desperatka napiła się większej dóży 
trucizny, jednakże udało się ją urato- 
wać. W stanie osłabionym  przewiozia 
ją karetka pogotowia do szpitala. św. 
Antoniego. (i) 


KONKURS REKORDOWY 
Kupon Nr 23 


Wyciąć i zachować! 


С ЗИТТИН ЕЗЕН WERE 


wywołane 


ność. 


ża, jeździła sfale po świecie, nie zajmując 
się zupełnie ani domem, ani mężem. Zdra 
dząła go prawie jawnie, był pośmiiewis- 
kiem calego miasta, Nie mieli dzieci, pa- 
ni Hartley była za wygodna na to. 

Ofbrzymie zakłady wymagały wielu 
trudów j wysiłku. Pracował bardzo du- 
20; ponad swoje siły. Pewnego dnia, 
przyntesiong: go do domu sparaliżowane- 
Ro. Majątkiem zarządzais krewni żony 
ikradnaą ile mogą. Hariley ma tylko Prze- 
biyski św'adomości, Jest teraz zupełnie 
sam, zdany na łaskę slużby i krewnych 
żony. 


W Chicago nie łatwo mu bylo Się do- 
stać do Hartleva. Gdyby nie użył pod- 
stębu. nigdy by Się nie dosfał do domu 
bogacza. Już sobie wyobrażał, jakimi sto 
wami zarzuci nienawistinego  złodzicia. 
Gdy wreszcie wszedł do wspaniałego pa- 


Pielęgniarka zaprowadziła Bera йо 0- 
grodu, gdzie pod albrzymim drzewem 
stał fote] na kó!kach. 

Przeraził się! Sjedzyęcy w glebi fotela 
starzec o biędnygii oczach, belkocący 
niezrozumiałe stowa. to był słynny ho- 


łacyku i czekał na Hartleva, skspił wszy 
stkie swe sily do walki z wrogiem. 

Z przepychem urzędzone pokoje, dro- 
gocenne meble, obrazy i rzeźby imówijy 
© zamożności właściciela tego domu. 

Weszła pielęgniarka w białym, nicska- 
zitelnym fartuchu і oznajmiła, 12 nie re- 
czy, czy chory będzie w Stanie бо zro- 
zumieć і rozmawiać z nim. Ben zdurniał 
Się. 

Jakto? Hartley był chory? 

Z kolei zdumiała się p'elęgniarka, Nie 
wiedział o tym? Przecież podawał sic za 


расу, zlodziej majątku Bena. Tyle osia- 
goal za skradzione złoto... 

Ben popatrzył wokoło na bogactwo bi- 
jące z każdego zakątka luksusowego 0- 
grodu j па tego starca niedołóżnego, nie 
potrzebnego nikomu. 

Więc pieniądze nie dają szczęścia!... 

W tym momencie Ben odczuł. jak bare 
dzo powinien Бус zadowolony! Miał dem 
miał zdrowie i zapał do życia і co naj- 
wążniejsze miał swoją wierną, jasnowło- 
5% żonę, która razem z nim лена żak 


chętnie trudy i pracę, 

Cóż Harileyvowi dały pieniądze? Był 
nędzarzem і bankrutem życiowym. Gdy 
tymczasem. on, Ben... 

Odchodził z pałacu Hartleya radosny 
i lekki. Oto pozbył się zmory swego ży- 
cia, zrzucił z serca pragnienie zdobycia 
złota.. Gdy wsiadał do pociągu, który 
miał go zawieźć do spokoinej pracy 
wśród Wkochanych gór: poczuł, jak bar- 
dzo był szczęśliwy:« Rud. 


przyjaciela chorego? 

Ben tłumaczył. że dawno nie komuniko 
wał się z Hartieyem, że już od kilku lat. 
stracił z nim kontakt. Pielęgniarka zrazu 
шеціпа, rozgadała się i opowiedziała mu 
wszystkie tajemnice domu Hartieya. 

Powodziło mu sie doskonale. ale pie- 
uiądze nie dały mu szczęścia. Nie by? za- 
dowolony z małżeństwa, Pani Hartley. 
której uderzyło do ziowy Бовас‘ уо Ine- 


PRZ 


zs) 


BEDNARZ: 


А — Nie ma strachu, 
wie! Wyremontuje się balijkę na cacko! 
Zawsze do pracy opuszczam *ękawy.. 


рапо- 


SL fire Жолы. 


YG 


*WICEK: — Czy nie za mocno? 

BEDNARZ: — Właśnie w sam raz! 
Klepki przestawię, obręcze przesunę 1 po 
krzyku! 


Wielki sukces Milicji łódzkiej 


Miedzynarodowi zlodzieje w po 


EXPRESS ILUSTR 


DY WICKA 


a EE a а 


i 


W 
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BEDNARZ: — Dwie sztuki... 

WICEK: — Dwie setki, tak? ‚ 

BEDNARZ: — Ко, no! Bez kawałów! 
Пайет iestem, czy co? 


WICEK: — Popatrz! Ledwiem się na- 


пуй, a tu balia; kaputt... 


WACEK: — I za cóż on tyle forsy 


wział? Ładny specjalista! 


trzasku! 


Przestepcy grasowali w tramwajach, wycinając kieszenie і rozpruwajac teczki 
z pieniedzmi. — Na czele szajki stały dwie kobiety 


Dochodziła północ, gdy przed popular- 
ny dancing „Tabarin* przy ul. Naruto- 
wiczą zajechały dwa samochody osobo- 
we. Wysiądło z nich kilku młodych 
mężczyzn, którzy pospieszyli w kierun- 
ku sali, skąd dobiegaty odgłosy beztros- 
kiej zabawy. 

Na niewielkim parkiecie wirowało kil- 
kanaście par, reszta gości siedziała przy 
stolikach. Szczególnie wesoły nastrój 
panował w rogu sali, przy niewielkim 
stoliku, wokół którego krzątali się usłuż- 
ni. kelnerzy, przynosząc raz ро raz Wy- 
szukane napoje i potrawy. 

Dg tego właśnie stolika. podszedł je- 
den z przybyłych i lekko skłonił głowę. 

Rozbawiona dama øo korpulentnych 
kształtach uśmiechając się. odmówiła: 


— Proszę wybaczyć, ale nie tańczę... 
— Państwo pozwolą z nami — rzekł 
mężczyzna. — Jesteśmy z Ko- 
Milicji Obywatelskiej, 


wall 


zza 


№ upływie dwóch minut zawarczały 
tapiszczone silniki aut milicyjnych. 

W tym samym czasie brunet. o marzą 
cych oczach, kończył refren popułarne- 
go tanga „Czy pamiętasz tę noc w Za- 
хорапет?“... 


„Złota Rączka” 


W Wydziale Śledczym zawrzało, jak 
у ulu, „Мурай“, zorganizowany przez 
komendanta ppłk.  Marchwińskiego, 
uwieńczony został pelnym 
Zatrzymani na dancingu okazali się bo- 
wiem poszukiwani bezskutecznie od 
dwóch lat członkowie międzynarodowej 
szajki złodziejskiej, która grasowała 
ostatnio па terenie Łodzi, dając się we 
waki miejscowej ludności. 

Szajka operowała przeważnie 
tramwajach miejskich, 


w 


sukcesem. 


Zgrani przestępcy, róbiąc „sztuczny 
tłok“, wycinali upotrzonym ofiarom kie- 
szenie wraz z portfelami, oraz rozpru- 
wali teczki z pieniędzmi, przyczym rolę 
„parawanu' odgrywali mężczyźni, a 
głównymi wykonawcami były kobiety, 
uzbrojone w niezawodne żyletki, który- 
mi operowały w mistrzowski sposób. 


Na czele szajki stała kobieta — Sle- 
pon — znana pod pseudonimem- „Złota 
Rączka”. Ona właśnie wpzjła w ręce 


władz podczas obławy w „Tabarynie”, a 
wraz z nią w potrzasku znaleźli się jej 
najbliżsj współpracownicy: mąż jej Śle- 
pon oraz „znajomy“ Henryk Grattzam, 
zam. przy ul. Lipowej 26. 

Przy „Złotej Rączce' znaleziono do- 
lary, funty sterlingi, „Świńki* oraz bi- 
żuterię, przedstawiające wartość kilku 


Początkowa 


chowywała 
| Najbliższymi jej pomocnikami byli: 
mąż jej Jan Pietrzak, zamieszkały ra- 
| zem z nią przy Al. l-go Maja 37, Aniela 
i Winiarek, Ryszard Karwacki ; Ignacy 
Jackowski z tego samego domu oraz 
brat „Felki* Wacław Klem, zamieszkały 
| przy ul. Przeskok 8, 

Współpracownicy „Ракі“ stale odwie- 
dzali banki łódzkie, obserwując kto od- 
biera większą gotówkę. Gdy niczego 


zatrzymana trójka za- 
się z „rezerwa“. Wreszcie 
jednak język im się rozwiązał i poczęli 
„ѕурас“ swych wspólników. 

Pierwsze райо nazwisko Fełiksy Wożź 
niak, zamieszkałej przy АІ I-go Maja 37. 

Jak się okazało, złodziejka tą posiada 
niemniej bogatą przeszłość, niż „Złota 
Rączka”. Jeszcze przed wojną grasowa- 
{а ona zagranicą, okradając gości hote- 
lowych oraz pasażerów w pociągach da- 
lekobieżnych. 

Po w-jnie Feliksa Woźniak. znana W 
świecie podziemnym jako „Felka“, prze 
niosła się do Łodzi, gdzie początkowo 
pracowala "razem ze „Złotą Rączką**, 
później jednak „usamodzielniła się“, sta- 
јас па czele równoległe działającej szaj- 
ki. 


milionów złotych. Ze skarbami swymi 
„Złota Rączka” nigdy się nie rozstawa- 
ła { w momencje aresztowania miała je 
zaszyte w balowej sukni oraz w bieliź- 
nie. 

Rewizja przeprowadzona natychmiast 
w mieszkaniu Śleponów przy ul. Sien- 
kiewicza 34, również dostarczyła wła- 
dzom wiele kompromitującego materia- 
łu. 

Śleponowie nigdzie nie pracowali, Żyli 
jednak w niebywałym przepychu į luk- 
susie, posiadając swój własny samochód, 
którym rozbijalj się, odwiedzając naj- 
droższe lokale w Łodzi. 

Jeździli wasmym samochodem, do 
tramwaju zaś wsiadali tylko wówczas, 
gdy trzeba było komoś „zoperować'... 


anal „„Felka* 


nie podejrzawający interesanci wycho- 
dzili na ulicę, w ślad za nimi udawali się 
złodzieje, towarzyszący już im nieprzer” 
wanie. 

„Operacje“ odbywały się w tramwa- 
jach. według z góry opracowanego pla- 
nu. Dwaj mężczyźni stawali tuż przy 
ofierze, trzeci, podnosząc rękę napierał 
nią na szyję upatrzonego. абу zmylić 
jego czujność i uniemożliwić mu opusz- 
czenie głowy. I podczas, gdy panowie 
„przepraszali tamtego, nacierając jedno- 
cześnie ze wszystkich stron — „Felka“ 
rozpruwała żyletką teczkę, wyłuskując z 
niej paczki banknotów. 

Gdy wszystko już była wykonane, 
„Felka“ dawała umówiony sygnał i ca- 
łe towarzystwo, jednym і drugim wyj- 
ściem, opuszczało wagon, ulatniając się 
w różnych kierunkach, 

W ten sposób szajka w ciągu dwóch 
lat swej działalności na terenie Łodzi 
okradła znaczną ilość osób, przyczem w 
poszczególnych wypadkach łupem padły 
sumy do miliona złotych!. 

Na „płotki* złodzieje nie polowali. 
Jeśli w grę nie wchodziły sumy ponad 
100.000 złotych — „Gra nie warta była 
świeczki'', 


Anglik - ofiarą złodziei 


Jednym z najbardziej zuchwałych wy- 
(czynów „Felki* było obrabowanie па 
terenie Gdyni obywatela angielskiego 
Sydney Jacobsolima, przybyłego z Lon- 
dynu na Targi Gdańskie. · 

Anglik stał na dworcu, rozglądając się 
za dorożką. „Река“ zwąchała dobrą 
okazję i podeszła doń, uśmiechając się. 
| Potem zbliżył się jej małżonek i popro- 
sił cudzoziemca о ogień. 

Gdy Anglik podsunął 


mu cygaro, 


„Felka“ podwinęła mu połę płaszcza i 


błyskawicznym ruchem wycięła kieszeń 
wraz z grubo wypchanym portielem. 

Ale spostrzegawczy Anglik szybko Zo- 
rientował się w kradzieży i wszczął 
alarm. Mąż złodziejki zdołał się ulotnić 
„Felka“ została zatrzymana i odprowa- 
dzoną do komisariatu. 

Nie znaleziono jednak przy niej рогіїе 
lu, który zabrał Pietrzak. Mimo to jed- 
nak prokuratura gdańska wszczęła prze- 
ciwko „Felce“ dochodzenie, zwalniając | 
ją warunkowo za kaucja 40.000 złotych. 

„Felka“ nie przejęła się tym zbytnio, 


E 


„FELKA“ — FELIKSA WOŻNIAK. 


powróciła do Łodzi 1 tu na nową poświę 
ciła się swej przestępcze] działalności. 

W mieszkaniu jej znaleziono pięć pięk 
nych futer, wzorzyste dywany perskie i 
drogie meble. 2 

Elegancko ubrani byli również „pano- 
wie”, których nienagannie uszyte garni- 
tury i wielkomiejskie maniery mogły 
każdego wprowadzić w błąd. 

Wszyscy członkowie szajki zostali osa 
dzeni pod kluczem. Wykrycie tej bandy 


jest jednym z największych sukcesów 
naszej Milieji, która dzięki sprężyście 
przeprowadzonej akcji uwolniła miesź- 


kańców Łodzi od grożnych i zdecydowa 
nych na wszystko przestępców! 
А. 0. 


АМЕГА МІМА ВЕК, 


EKPRESSELUSYER 


Konkurs „Expressu” zakończony! 


Nr 283 


Chłop ec rozerwany pocisk em 
Maczego lekarz пёсөїз а nezostawii 
go na 'askę lesu? 

Na polach Zarzewa wydarzył się tra. 


Od poniedziałku oddawanie kuponów. — Pełna su. 
lista nagrodzonych — w niedzielę, 26 b. m. 


Obecny nasz konkurs jest rekordowy | wraz z robocizna lub 2 razy po 20.000 zł. 


asi każdym wzgledem. Poza bowiem re- 
kordową ilością nagród — czas jego trwa 
nią również jest rekordowy: nie chcac 
już dłużej wystawiać na próhe cierpli- 
wości Czytelników, postanowiliśmy kon- 
kurs zakończyć w dniu dzisiejszym. 

Dziś więc uczestnicy konkursu wytną 
23-с}, ostatni kupon koleiny, Więcej Киро 
nów kolejnych nie bedzie. Natomiast ju- 
tro | pojutrze umieścimy po kuponie za- 
stępczym, które bea mogly zastąnić Кг? 
dy brakujący kupon zagubiony lub prze- 
Czy, 

Oddawanie kuponów rozpocznie sie w 
NADCHODZACY PONIEDZIAŁEK. dnia 
20 bm. i będzie trwało do Soboty 25 bm. 
włecznie. 

Tym razem, zgodnie z naszą zapowie- 
dzią, nie bedzie kelejek przy oddawaniu 
kspostów, ше bedzie też farmularzy. Wy 
ciołe kupony każdy uczestnik konkursu 
włoży do koperty, такіе! ia i na odwro- 
cie poda swe jmie, nazwisko | dokładny 
adres, zoś na stronie adresowej zaona- 
ту jo w napis: „KONKURS REKORDO- 
WY", poczym koerte wrzuci do specjał- 
nej skrzynki, ustawionej na oodwórzu re 
dzócji „Fkspressu”, 

Czytelnicy zamiejscowi тола nadsyłać 
kupony również w zaklejonych kopertach 
Pocztą, poczynając od bieżącego tygod- 
па, 

Koperty z kuponami — zarówno miei- 
scowe, ink i zamiejscowe — posłużą do 
от поко losowania, któreze wyniki po- 
damy w niedzielnym numerze „Ekspres- 
su" w dniu 27 bm. 

Jak wjadomo, obecny 
przynosj 


nasz konkurs 


150 NAGRÓD 
a mianowicie: płaszcz zimowy » futrza- 
nym kołnierzem, lub na żadanie 50,000 zł. 
gotówką(!), 2 nagrody w postaci kupo- 
nów wełnianych na ubranie lub suknie 
Nocere 


Dwa nagłe zgony 


Lekarz Pogotowią Ratunkowego wzy 
wany byt wczoraj do dwóch nagłych 
wypadków śmierci wskutek atąku serca. 

Na ul. Piotrkowskiej, przed ботет 
nr. 58 zaslabł nagle 56-letni Władysław 
Hajfel (Traugutta 14) į zmarł przed przy 
byciem lekarza, zaś na dworcu Łódż- 


Kaliska zmarła nagle, równisz na atak 
serca,  74-letnia Stefania  Batroczyk, 
przejezdna, (i) 


„1 jeszcze elna teczka! 

W sklepie spożywczym przy ul. Piotr- 
kowskiej 162 jeden z klientów zostawił 
teczkę skórzaną koloru brązowego, za- 
wierającą rozmaite dokumenty, dotyczą- 
ce Państwowych Zakładów Przemysłu 
Baweł. w Krosnowicach na D. Śląsku. 
Teczkę przyniósł do naszej redakcji ob. 
Tomkowski. 


Właściciel teczki może odebrać swa | Gliński musiał szybko w 


zgubę w administracji „Expressu. 


B. RUDNIC 
IA 


— Dobrze, że рап о tym wspomn'ał. 
Nie chciałabym się wtrącać do nieswo- 
ich spraw, ale może pan napisze do pa- 
ni Jadwigi, żeby przyjechała, to urządzi- 


Napewno па 
posp'eszy się z przy- 


my malerikiej chrzciny. 
taka uroczystość 
jazdem. 

Doktór uczepił się tej myśli skwap!'- 
wie, 

— Możeby napisać, 
chata? 

Anna nie zgodzia się. 

Jestem może przesadna. ale nie kłam- 
my o Bogusi. to może sprowadzić nie 
daj Boże. prawdziwą chorobe. 

Aż wstała zaniepokojona. 

Doktór był pewien, że Jadwiga przy- 
jedzie. 

МуЈ się jednak 


że Bogusia jest 


1 


5 nagród w postaci obuwia. koszul, hje- 
lizny lub 5 razy ро 4.000 złotych, 12 nar 
gród w formie skarpe; i pończoch hib 12 
razy po 2.000 zł, 100 nagród w postaci 
paczek ze słodyczami i papierosami, lub 


|» nara e 


100 razy ро 1000 ziotych oraz 30 nagród 
pocieszenia po 509 złotych. 

A więc już za kilka dni ciekawoś 
sza będzie zaspokojona і dowiecie się. 
kto tym razem zdabył atrakcyjne pre- 
mie „EksSpressy”, 


Skuteczna interwencja „Expressu“ 


Usprawnien e komunikacji Koluszki-Łódź 


EENS nA LES o a 


| 
| 
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Przed kilku dniami pisaliśmy o kiopo- 
lach młodzieży szkolnej, zamieszkałej 
na trasie Łódź — Koluszki i dojeżdżają- 
cej stale do miasta, 

Konkretnie chodziło о tych wszy- 
stkich, którzy uczęszczają do popołud- 
niowych szkół i którzy w związku z no- 
wym rozkładem jazdy pozbawieni zo- 
stali dogodnej komunikacji z miastem, 
gdyż jeden pociag przybywa do Lodzi o 


dwie godziny zawcześnie, а гирі о 
dwie godziny zapóźno. 
Delegacia młodzieży, która inter: 


weniowała u nas w tej sprawie, prosiła 
władze kolejowe za pośrednictwem 
„Expressu“ o przesunięcie jednego z ran 
nych pociągów na po!udnie. co wybawi- 


Był 


loby liczne rzesze uczących się z Кюро- 
tu, 

Wczoraj otrzymaliśmy urzedowy ko- 
munikat z DOKP w Łodzi, zawiadamia- 
jący, że 

wcelem udogodnienia komunikacji 
dla dojazdu młodzieży szkolnej do szkół 
popołudniowych wyznaczą sie od dnia 
15 hm. do stałego kursowania pociag 
nr. 322 Koluszki — Łódź Fahr. odjeż- 
dżający z Koluszek о godz. 12.17, przy: 
bywający do Łodzi Fabr. n godz. 1301". 

Jednocześnie od dnia 15 bm. odwoła- 
ny został pociag padmieiskj nr. 342 Ko- 
luszki — Łódź Fabr. odchodzący z Ko- 
luszek o godz. 10.50 i przychodzący do 
Łodzi Fabr. o godz. 11.35. (s) 


y dyrektor przed sądem 


Półtora гохи w ez ета z zawieszeniem kary 


„— Rzeczą bezsporna jest fakt, że 
oskarżony popełnił przestępstwo į za to 
musi on ponieść karę". 

Oto słowa, które padają z ust nie pro- 
kuratora, lecz... obrońcy. 

W ten sposób bowiem rozpoczyna 
swoją mowę obrończą adwokat Dreszer 
w Sądzie Okręgowym, przed którym od- 
powiadał dyrektor handlowy Ośrodka 
m. 2 Państwowej Fabryki Kanfekcyj- 
nej, Marian Gliński. 

Oskarżony bvł w tarapatach pienięż- 
nych. Pó 5-letnim рорусіе w Oświęcimiu 
przybył do Łodzj i zabrał się do pracy. 
W tym czasie zachorował jego ojciec, 
którego chciał ratować. Zbieglo się to 
z kłopotami związanymi z poszukiwa- 
niem mieszkania i z zamiarem wstąpie- 
nia w związek małżeński, To wszystko 
wymagało pieniędzy. Nadarzyła się oka- 
zja zarobku. 

Gliński nabywa w legalny sposób su- 
rowiec jedwabny, zdawało mu się, że sto 
śunkowo niska сепа umożliwi szybką 
jego sprzedaż. Miraż zarobku zczezł 
niebawem, gdy się przekonał  wte- 
dy, że wbrew  usilowaniom trudno 
będzie mu znaieżć chętnego nabyw- 
се. Pozostała jedyna droga — przerób- 
ka surowca na przedzę. Wobec tego, że 
vcofać  pienią- 


dze, które zresztą pożyczył na zakup 


Na jego list odpowiedziała zwykłą 
kartą pocztowa, że nie mą jeszcze za- 
таги wracać. Dzięki hojności kochanej 
mateczki wyjeżdża do Zakopanego. Na 
chrzeinach przecież nie jest potrzebna, 
chyba jej zdrowie jest ważniejsze. List 


02у! 


nie wychodził ze swego pokoju. Chorzy 
czekali niecierpłiwiąc się. Anna zaczy- 
паја się niepokoić. Ale nie pytała o nic. 
Jeżeli zaniedbywał chorych, co mu się 
nigdy nie zdarzało, musiał mieć jakiś 
ważny powód, | 
Gdy wreszcie wyszedł і Кай! w gabi- 
necie biały fartuch, aż się przestraszyła. 
Wiedziała, że otrzymał list od żony, Do- 
myśliła się, iż musiął być niezbyt przy- 


kończył się słowami o przysłanie pienię- 


Po otrzymaniy tej karty doktór dlugo 


surowca, decyduje się przerobić suro- 
wiec na przędze na warsztatach fabryki, 
w której był dyrektorem, Traktował to 
w ten sposób, że za przeróbkę zapłacj we 
dług obowiązujących aen kalkulacyj- 
nych. Los jednak chciał. że nagła in- 
spekcja przekreśliła wszystkie plany j 
Gliński zasiadł ną ławie oskarżonych. 

Prokurator Jankowski. dając wiarę 
słowom oskarżonego, wnosił jednak о 
surowy wymiar kary ze względu na Wy- 
sokie stanowisko, jakie zajmował Glih- 
ski w powierzonym mu ośrodku przemy 
stowym. 

Adwokat Dreszer, uznając, że oskar- 
żony musi ponieść karę, prosi sąd o 
wzięcie pod uwage całej przeszłości 
oskarżonego — do chwili. w której za- 
siadł na ławie oskarżonych. Wskutek czy 
nu Glińskiego nikt nie poniósł żadnej 
straty, nie poniósł jej również i Skarb 
Państwa, gdyż koszty robocizny zosta- 
ly przez oskaržonego uregulowane. Mo- 
wa tu być może jedvnie o szkodzie w 
sensie społecznym. Adwokat Dreszer 
prosił, by kara, kłórą Sąd wyda — zo- 
stała oskarżonemu zawieszona. 

Sąd skazał Glińskiego na półtora roku 
więzienia z zawieszeniem kary na 2 la- 
ta. 

Зай! komplet sędziowski pod prze- 
wodnictwem sędziego Białoskórskiego. 


jemny, n'e okazywała jednak, że zauwa- 
żyłą jego przygnębienie, pracowała z 
zwykłą pogodą i skupieniem, tylko cza- 
sami, gdy nie widział. patrzyła па n'ego 
z niepokojem. Był roztargniony i oschły. 
On, który nie przechodził nigdy obojęt- 
nie nad ludzkim cierpieniem. 

Pod koniec wieczoru, rozprężył się 
nieco i uspokołł jednak nie odzyskał już 
humoru, z jakim zwykle rozimawiał z pa- 
cjentami. Po wyjściu ostatniego cho- 
tego prosił, by Anna zjadła z nim kola- 
cję. Chciałby porozmawiać о wielu spra- 
wach. 

Gdy usiedli przy stole zaczął odrazu. 

— Moja żona wyjechała do Zakopane 
ga. nie może teraz przyjechać do domu. 

— No to zaczekamy jeszcze. 

— Nie, pani Aniu, nie zaczekamy — 
rzekł twardo — chrzciny odbędą się bez 
niej. 


ROZDZIAŁ 13-ty, 


Na ul. Przejazd zaczynają zrywać 
bruki, Gromada robotników pracuje w 
żwawym rytmie. Stukają kilofy, łopaty. 
szpadle. Ruch tramwajowy zostal 
wstrzymany na tym odcinku. 

Wende kreci sie między robotnikami i 


6-letni Stanisław Gajda (ul, Kazimie- 
rza 10) wraz z ojcem swym kopał karto- 
Пе, Malec zna!azł w kartoflisku niewy- 
pał pocisku artyleryjskiego, który po- 


ć Ма! сла} rozkręcać. 


Nagle nastąpi! wybuch. 
ny chłopiec z rozprutą [апта brzuszną 
zwalił się na ziemię. Przerażony ojciec 
wezwał Pogotowie Ubezpieczalni, kióre 
|przybyło na miejsce po upływie kilku- 
nasty minut, 
| Mimo jednak, iż chłopiec żył jeszcze, 
lekarz pozostawił go na miejscu, odma- 
wiając pomocy. Dopiero po upływie pew 
nego czasu przybyło zaalarmowane Po- 
gotowie Miejskie, które konającego prze 
wiozło do szpitala Anny Marii, gdzie 
chłopiec zakończył życie. 

Świadkowie twierdzą, że gdyby lekarz 
Pogotowia Uhezpieczałni odrazu za- 
wiózł chłopca do szpitala, można by go 
było uratować. Nie chcemy się bawić 
w proroków, ale fakt pozostawienia 
żyjącego jeszcze dziecka na łaskę 
lcsu jest wprost niezrozumiały, to też 
żądamy przeprowadzenia dochodzenia 
przez władze Ubezpieczalni ; odpowied: 
niego wyjaśnienia w tej sprawie! (t) 


а 

Kursy dekształcaiące 

tla dorosłych w Łodzi 

Wydzial Oświaty przy Zarzadzje Miej 
skim w Łodzi utrzymuje nie tylko szko- 
ly powszechne, do których uczęszcza 
około 58.000 dzieci, podlegających obv- 
wiązkowi nauczania, oraz 30 szkół d!a 
młodzieży starszej — lecz niezależnie 
od tego uruchomił obecnie przy ul. 
Piotrkowskiej 115 specjalne Kursy dla 
dorosłych, 

Na kursach tych po pracy. w godzi- 
nach wieczornych, mogą uzupełniać 
swe braki z języka polskiego i rachun- 
ków ci wszyscy, którzv nie mieli moż- 
ności uczyć się w szkołe. 

Pażadane jest, aby rady zakładowe 
poinformowały a tym pracowników- 
analfabetów i zachęciły ich do uczęszcza 
nia na te kursy, (s) 


Desperacki czyn 
Wystecz' ła z 3-07 рена 
Wczoraj o godz. 10-еј rano z okna 
klatki schodowej na 3-im pietrze, w do- 
; mu przy ul Wschodniej 70, wyskoczyła 
na bruk w celu samobójczym młoda ko- 
bieta. 
' Јак się okazało, desperatką byłą 33- 
letnia Róża Goldminc, tamże zamiesz- 
kała. 

Doznała ona ogólnych cieżkich obra- 
zeń ciała i w stanie ртоўпут przewiczła 
ją karetka Pogotowia Ratunkowero do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyn des- 

iperackiego kroku nie ustalono. Docho- 
dzenie prowadzi 8 komisariat М.О. (i) 


Ciężko ran: 


z 
“© 


| 


jeszcze raz sprawdza, czy wszyscy Są». 
W porzadku. Wprawdzie w osatnim mo- 
тепсіе przysłano mu jakichś zupełnie 


nieznanych robotników, nawet łopaty 
nie potrafią porządnie w garść uchwy- 
cić, I po со to się rwie do takiej roboty. 
A musiał ich wziąć, gdyż taki nakaz był 
z biura. Repatrianci, trzeba im dać za- 
robek, 

„Inżynier“ Wende jednvm rzutem 
oka ocenił ich dostatecznie. Tumany! Za 
to jego ludzie są sprytni. zwinni. podkop 
się uda, Był spokojny. Gdyby „inżynier“ 
Wende baczniej przyjrzał się „tuma- 
nom“ į zauważył ich krótkie wnikliwe 
spojrzenia nie byłby taki spekojny. 

Zatrzymał wzrok na młodym chłopcu, 
kopiącym opadał. Ręce „miał delikatne, 
ale ruchy zwinne і pracołvał ze zdwojo- 
ną gorliwością. Wyrobi się. Kogoś mu 
przypominał ten krótko ostrzyżony chło 
pak z jednym okiem pod czarną opaską, 
i zniszczoną, jakby poparzoną twarza. 
Górnicki prosił, żeby go r zyjąć. padob- 
no wrócił z niewoli. Trzesa było zrobić 
tę grzeczność Górnickienfy і on ро; "+ 
lał przyjmować Wendemu do roboty, 
go chciał, 


(РБ е. Пп.) 


EXPRESS FHLUSTE 


WMA KOKA EA ААИНИН 


Dział oficjalny EOZ PR, 


ŁOZPR ukarał 


РТС grzywną a Berutę negana 


500.— za niestawienie się na zawody w dniu 
12 bm. 

Udzielił surowej nagany KS Boruta 
— Zgierz za nieprzygotowanie boiska na zá- 
wody w dniu 12 bm. 

Udzielił zezwolenia KS YMCA i ŁKS na 
rozegranie towarzyskich zawodów w dniu 
15 i 19 bm. z KKS Poz ай oraz HRS na го- 
zegranie towarzyskiego spotkania w siatków- 
се pań z YMCA, 

Przypomina klubom: AZS, TUR. PTC. że 
ostateczny termin wpłacania grzywny upły- 
wa z dniem 17 bm, wreszcie 

wzywa kierownika drużyny KS Bieg - Re 
sursa do zgłoszenia się do skarbnika ŁOZPR 
p. Kuleszy Andrzeja (Polska УМСА — Mo- 
niuszki 4а), 


Dalsze mecze siatkówki 


drużyn k'zsy В о mistrzestwo Łodzi 


W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
ki. В. w siatkówce wyznaczono następujące 
'potkania: 

SOBOTA DN. 18 BM. W SALI YMCA 

gódz. 17,00 KŚ BORUTA — KS ZRYW moż 
tzyźni, godz. 17,30 НКБ — ŁKS II mężczyźni. 
1 NIEDZIELA, DN, 19 ВМ W SALI YMCA 
| godz, 9,30 KS SPLOT — НКЕ п kobiety, 
хойг. 10,00 TUR П — HKS mężczyźni, godz. 

0,30 DKS — PTC mężczyźni. 
WTOREK. DN. 21 ВМ. W SALI YMCA 
godz. 19,00 YMCA — AZS kobiety, godz. 
19,30 YMCA П — KS SPLOT mężczyźni. 


Szwedzi nokautuią 


„Czerwony Wąż" i Kreuger walczą jako 
zawólłowcy 

W Sztokholmie odbyły się zawody pię 
ściarskie, w których obok  Tandberga 
udział wzięli nowoupieczeni zawodnicy 
szwedzcy Kreger, Anderson i Sundin. 
Wszystkie wałki wygrali Szwedzi przez 
ко. 1 tak: 

Mecz Tandberga z murzyneni Wilso- 
nem zakończył się łatwym zwycię- 
stwem Szweda w 4-tej rundzie przez k.o. 
Murżyn znałazł się w czwartej rundzie 
3 razy na deskach і w czasie przerwy 
poddał się. ' 

Kreuger wygiał w bej rundzie przez 
ko. ze Snygerem (Hol), a Anderson no- 
Копа! Francuza Martina w Hej rundzie 
przez ko. 

Czerwony Wąż (Sundin) wygrał z 
Mulderem w Il-ej rundzie przez k-o. 


Walne zeran e &07РВ 


odbędzie sie w YMCA йр. 19 b. m. 


Zarząd ŁOZPR zwołuje na dzień 19 X.1947 
t godz. 8 rano w pierwszym terminie, a o 
godz. 9.30 w drugim terminie doroczne Wal- 
ne Zebranie ŁÓZPR w gmachu Polskiej 
YMCA w Łodzi przy ul. Moniuszki 4a. 


V.'ctor'a - KP. Z et'noczone 8:8 
Dzelnie $0 5-1! sę hovserży В klosy 
Młoda drużyna „Victorii“ znajdująca się 


w B klasie coraz więcej da się słyszeć na te- 
renie naszego miąsta, a ostatnio rozegrała 


spotkanie z A klasową drużyną „Zjednoczo- | 


ue". Wynik заік był następujący: 
W. papier. — Cyran (V) młody, dobrze za- 


Żarząd ŁOZPR ukarał PTC grzywną zł. 


Tajemnica zwyciestw 


Brkser radziecki nie walczy dla efektu, lecz skutecznie —W ZSRR upra- 
zawodników, w Polsce — tyiko 5 tysiecy 


wia boks 40 tys. 


($-Кї),, Boks radziecki ma to dù siebie, 
że naiprostszymi drogami doży do roz- 
strzyzgnięcia walki. Niezaprzeczonymi wa 
lerami jego Są: wielka nieustepliwość, 
niemniejsza odporność. dążenie do wal- 
ki, Stały atak poparty silnym ciosem. De- 
dajmy do tego wspaniała kondycje ilzy- 
czna — podstawowy czynnik, i ajenni- 
се jego sukcesów będziemy mie; wyjaś- 
niona. 

Bokser radziecki nie walczy dla ejek- 


„tu, niemal obca jest mu praca nóg, na któ 


га u nas ciagle jeszcze kładzie sie tak 
wielki nocisk, а którą zawodnik radziec- 
ki zast:muje lekkimi zwrotami kornrsu. u 
chylajse Sje w {еп sposób od wymierzo- 
nych uderzeń, wzę'ednie tuszujac ich si- 
te. W tym też tkwi do pewnego stopnia 
tajemnicą ich odporności na eiosv. Bok. 
serzy radzieccy drżo inkasują, ale jESz- 
| EE e, 


| 


cze więcej bila, ida stale naprzód za do- 
brze ulokowanym € csam, szukaja walki, 
nie wiedzą, co to odnoczynek w ringu, 
Tak Prowadzone spotkanie jest może dla 
widza mniej efektowne, lecz iakże skite- 
czne. 

Podstawą ofensywy radzieckich pité- 
ciarzy jest zawsze cios z lewej. nie јак 
и nas prosty, lecz swinzowy, hija oni 
przy tym tak. że otwierzia zardę przeciw 
nika i atakuje, atakuja.. Ten s©vSób pro- 
wadzenia walki даје się zaobserwować u 
wszystkich i stałe sie da rowr? ro Sim- 
ша szablonem. Nie mniej jednak taktyką 
taką zaskakuią mniej rety owastch prze 
ciwników, którzy, jeśli wdaia Sie już na 
szym wstepie walki w wymiane ciosów 
(u nas często nazywana bijatyka) — już 
przegrali. 

То. co odpowiada naszemu bombardis- 


Olejnik walczy w Katowicach 


W czwartek w Kałzw cach, w niedziele 
w Gdańsku wysiąp q pieścierze radzieccy 


| 


Рїе$сїагле radzieccy walczyć będą w 
Polsce jeszcze dwukrotnie: w czwartek 
wystąpią w Katowicach, natomiast w 
niedzielę w Gdańsku W obu tych me- 
cząch skłądy drużyn polskich beda zgo- 
ła inne od składu reprezentacji, która 
walczyła w Warszawie. 

Na Śląsk wyznaczono nastepujący 
skład: Malak, Kruża, Czortek, Radema- 
cher, Olejnik, Szymankiewicz, Nowara, 
Klimecki; natomiast w niedzielę w Gdań 
sku: Sowiński, Szymański, Antkiewicz, 
Iwański, Adamski, Rajski lub Szyman- 
kiewicz, Mechliński, Białkowski, 

Z pięściarzy polskich jedynie Radema- 
cher, Szytmankiewicz ; Anikiewicz dwu- 
krotnie zmierzą się z pieściarzami ra- 
dzieckimi. W trzech meczach wystąpią w 


„Żel 


Lójź — Kraków! Kto mógł przewi- 


dzieć, że mecz ten zakończy е wyni- 
kiem rem'sqwym į że taki bedzie jego 
przebieg. Da takich wniosków naj- 


mniej w każdym razie upoważnia!a pier 
wszą półowa zawodów, podczas której 
łodzianie grali tak słabo, że liczono s'e 
poważnie z wysokocylrowym  zwycię- 
stwem gości. 

Reprezertacię Łodzi żle zestawiono. 
Wielkim błedem było wystawienie Ko- 
czewskiego na środku ataku i Łącza. 
Obaj nie dopisał, Słaba gra tych na- 
pastników, zwłaszcza Koczewskiego, po 
dzialąła, widocznie, zarażliwie na pozo- 
stałą trójkę i w ataku піс się nie Мейо. 


powiadający się zawędnik przegrał na punk | TYKO W niel'cznych wypadkach łodzianie 
ty z Rumowiczem (Z). W. musza — Anielak | przecostawali się pod bramkę Krakowa 
(У) po ciekawej walce zremisował z Kargie- || jeśli zdołali wyrobić sobie pozycję do 
lem (Zj) W. kogucia — Paliwoda (V) prze- į strzału, musieli skapitulować przed рем 


grał na punkty z Czarneckim (Zj). W. 
wa — Bagrowski (V) wygrał zdecydowanie 


piórka | піе broniącym Jurowiczem, który wyka- 


zał wysoką klasę, Dwa галу strzetal Ko- 
na punkty z Pacyniakiem (Zj), W, lekka — | 73), WYSOKA е ра ; 


Stefaniak (У) wygrał na punkty z Przychod | 


czewski, spudłówał*z wymarzonej pozy- 


niakiem (Zj). W. półśrednia — Ratyński (у) СЇ' Hogendorf, przestrzelił wreszcie rzut 


po dramatycznej walce zremisował z Kijew- 
skim (Zj). W. średnia — Gnacikowski (V) prze 
grał przez k.o. z dużo lepszym Szczapińskim 
(Z3). W. półciężka — Kubasiewicz (V) wygrał 
pewnie na punkty z Gierońskim (Zj). 

Sędziował w ringu p. R. Kubiak. Na punk 
ty p. Małoszczyk i р, Groszkiewicz. 


karny Baran — oto dorobek Łodzi do 
pauzy. 

Lotny atak Krakowa raz po raz nie- 
pokojł Komara, który bronił wczoraj 
wspaniale. Trudno stwierdzić czego w 


tym było więcej — umiejętności, czy 


ORO, e Szczęścia, w każdym razie Komarowi w 


OFIARA pierwszym rzędzie Łódź zawdzięcza, że 
"zji Imienin Jadwigi Waszkiewicz — do pzzerwy padły 3 tylko dwie bramki. 
awiatów składają zł. 1.000— na dzie Patdzo dobry dzień miał również Wie 
niałe — uczennice kl. IVb. gimna- darczyk. któremu 
Szezanieckież 


| 


kategorii ciężkiej trzej różni zawodnicy. 
Ciekawe, który z nich wypadnie najlepiej 
w spotkaniy z Korolewetm. 

Olejnik-z zadowoleniem przyjął wia- 
domość o wyznaczeniu go na Ślask + jest 
dobrej myśli, twierdząc, że Szczerbakow 
jesi w słabszej formie, niż w roku ub. 
w Pradże. Istnieje przeto możliwość, 
że Olejnikowi uda się rewanż za dozna- 
Па w roku ub. porażkę w spotkaniu ze 
Szezerbakowym, о ile stanie on w ringu 
w Katowicach. 

Nie odpowiada natomiast prawdzie 
wiadomość, jakoby Pisarski brany był w 
rachubę przy obsadzie w Katowicach 
wagł średniej. Pisarski do Katowic nie 
wybiera się, zresztą nikt go też nie wy- 
naczał. 


+ 


“ zespół 


zrem sował po ciężkiei wz 


damy Urbana. to bedziemy mieli wszy- 
strich, o których w sensie dodatnim da 
SIĘ coś powiedzieć. 

Po pauzle błąd naprawióno — do ala- 
ки doszli Cichocki 1 Gbyl. Wystawienie 
Cichockiego było pociągnięcem bardzo 
udanym, na które należało sie zdobyć 
od pierwszej chwili. gdyż Koczewski 
grał o 45 minut za dlugo! Mniej udał się 
Gbyl, ale w sumie atak nabrał jakiegoś 
wyrazu, — wstapiło w niego życie. Gra, 
przy znacznie wzmożonym tempie. na- 
brała pewnej ciągłości, Podciągnęli się 
też obaj skrzydłowi, 'nieco lepiej zagrał 
Baran, chociaż w sumie wypadł blada. W 
dalszym ciągu pierwsze skrzypce grali 
Komar, Włodarczyk i Urban. Zwłaszcza 
Włodarczyk rozerrał się wspaniale i zu» 
pełnie zastopował napad przeciwnika. 

Kraków powinien właściwie mecz ten 
wygrać różnicą kilku bramek, a jest za- 
dowo!ony, że nie przegrał, bo gdvby Ba- 
ranowi udał się rzut karny — porażka 
zołowa. W sumie Kraków byi zespo- 
tem lepszym, zwłaszcza technieznie, ale 
podyktowane do pauzy żywe tempo tak 
wyczerpało gości, że potem nie starczy- 
ło im już sił na walkę z żywiołowo nacie 
rającym przeciwnikiem, 

W ataku krakowskim technikę repre- 
zerntował Nowak, pracowitość — Gracz, 
przebojowość Kohut, skrzydła wypadły 
słabiej, Filarem drużyny był, jak zwykle. 
Parpan, który stale pchał atak do przo- 


dzielnie sekundował | йи, dając mu masę dobrych piłek. W 


obrońca Reszke i, jeśli do tej trójki do- Lostatnich minutach Parpan, wysunięty 
) 45, 


rowi Antkiewiczowi, nie odpowiada in- 
nym. Szymura піз dał się złapać na ter 
haczyk. Stary rutymierz wiedział, jak so- 
bie poczynać z przeciwnikiem, którego 
już poznał w Pradze, to też umiejętnie 
rozłożył swe Siły na trzy rundy i wygral, 
W drużynie radzieckiej wyróżniamy 
specjalnie dwóch pięściarzy: uniwersal- 
nego Grainera į fenomenalnego Korolewz. 
Grajner to wySoka klasa więdzynarode- 
wa, łacząca wsnosnuiane walory z dosko- 
nałą techniką, Korolew natomiast to leno- 
теп, Rosły, doskensle zbudowany. odpo- 
wiedujej wagi, potwornie silny. idzie po- 
chylony Stale do przodu, па піс nie zwra- 
cając uwagi. Jeden jego cios w korpus 
przeciwnika wystarczy, aby zacząć Wy- 
liczać śmiałka, który odwsżył się stana 
z nim oko w eko w ringu, Zapewne nie 
znajdzie się w Епгорїе taka reprezenta- 
cia, która by mogła pokusić się o odebra 
nie drużynie ZSRR punktów w wadze 
ciężkiej, o ile wystopuie w niej Korójew. 
Nie zapominajmy, że drużyna ZSRR to 
ósemka naiłepszych bokserów, którzi 
przeszli cały szereg eliminacji, a do któ- 
rych staje rokrocznie 40-tysieczna armia 
pięściarska, Z tezo olbrzymiego rezerwi 
aru ludzkiego wyrośli ponaj ролум ci. 
których gościmy obecnie u s'zs'e i któ- 
rym przeciwstawiamy wciąż jeszcze ek: 
perynientalny skład, mosłuzuiac sie tak 
piewskazanymi i szkodliwymi tla zdro- 
wia zawodników metodami, iok zmusza- 
Ше ich do nadmiernego duszenia wagi, 
со w ejekcie dale nam takich rsnrezer. 
tantów, jak Grzywocz w wace z Segaig- 
wiczem. 

O_wiele skromniejsze, Бо S-srotnie — 
malejsze Se kadry naszych pieściarzy. 
| Tych 5 tysięcy, uprawiających u па 
| Sort barsersti, musi destarczyć takicj 
} zawodników. abyśmy mogli odzyskać dc 
minującą pozycie w boksie europejskim 
którą zajmowaliśmy szereg lat przed 
| wojne, Talenty rodzą się rzadko, więc 
00156 do teso сеш msżzsy wyłącznik 
tyko przez. rscjonalne Г systematyczni 
sztelenie snłocej generacji p'eściarskiej 


Krakowa 


ice z reprezeniacia Łodzi 2:2 (2:0) 


do przodu grał wlaściwie role szóstego 
napastnika, a'e i temu naciskowi oparla 
się Łódź, Na wyróżnienie zasługuj: 
szybki, nieustępiiwy obrońca Flanek, z 
którym Hogendori miał wiele kłopotu, 

Już w 3 min, orietujący się szybko 
Nowak przejął podanie Gracza i wpako 
wał piłkę do siatki, w 27 min. Kohut ро 
prawił z przeboju wynik па 2:0: Po pay- 
zie gra zyskała na tempie i stala s'ę bar- 
dzo cierawa. Łódź podciagnęła się zna: 
cznie. Z podania Hogendoria strzelił w 
17 min, pierwszą bramkę dla Łodzi Ci 
chocki, а w 32 min. Baran mzejmujac 
rzut walny. głowa zdobył druga bram 
ke. Rvbicki Жара! рік, ale już za li 
nią bramkówą. Wynik 2:2, mimo obu: 
stronnych wysiłków, już się utrzymą 
do końca. Sędziował p. Kowalski, 


TATR WEZ e аз. = 


Turn ej tensa stołowego 
sercjl męskiej i żeńskej organizmo 
| KS. „Sniot” 


Sekcja tenisa stołowego KS Splot organi- 
zuje turnicj sekcji męskiej i żeńskiej о mis- 
trzostwo klubu. Zapisy chętnych przyjmuje 
do sekcji meskiej ob, Prus. Centrala Teksty! 
na. ul. Piotrkowska 80 tel. 106-26, 141--96, ze 
pisy do sekcji żeńskiej ob. Mirska, Dyrekcja 
Wełniana, Al. Kościuszki 3 tel. 254-80 w ter- 
minie do dn. 18,10,47 r, 


Jednocześnie zawiadamia się, że na przysz 
łość ogłoszenia dotyczące sekcji tenisa stoło- 
wega wywieszane będą tylko w świetlicach 
CZPWŁ, i Centrali Tekstylne 


Japończycy obnażyłi Smitha i przywią 
zali go do drzewa. tak, że nie mógł się 
poruszyć. Stał Śmiertelnie tady.. 


Bokąn dziś pójdziemy || Elektrownia Łódzka || 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 19-tej Szekspira „Burza“ 
y inscenizacji Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

W sobotę dnia 18 października o godz. 1915 
na scenie Teatru Kameralnego po raz pierw 
szy w Polsce „AMFITRION 38“, pełna dow- 
cipu i poezji komedia Jean'a Giraudoux Prze 
kład i prolog Bohdana Korzeniowskieąo, de 
koracje i kostiumy  Wiadysiawa Daszew- 
skiego. reżyseria Erwina Axera. Udział biorą 
Helena Buczyńska. Stanisław Bujalski, Jerzy 
Duszyński, Czesław Guzek. Elżbieta Łabuń- 
ska, Adam Mikołajewski. Tadeusz Schmidt, 
Danuta Szaflarska, Ludwik Tatarski i Jacek 
W oszczerowicz. 

TEATR „SYRENA” 
Ттапаюйа 1. 

Dziś | codziennie o godz. 19,30 COLORA 
DO“ Zdzisława Gozdawy i Wacława Stepnia. 

Kasa Teatru czynna od godz: 10 — 13 1 cd 
15-46). tel. 272-70. 


Kina 

ORIA — „е wrota" — 15, 17:50, i 20 w 
niedz. 12.30. 

РАТКА — -ciu Zuchów", 
Pocz. 15:30, 15:30, 
1530 

BALTYR — „Konwój* — Porz, 
dni powsz, 15,30, 18:15. 21. Pocz. seansów 
w niedz, | święta: 13.15, 15,30, 18,15. 21. 

GDYNIA — Złote Wrota — 15.30, 18 i 20.30, 
siedz. 13 

HEL — Dziewczęta z baletu. 

MUZA — Mściwy Jastrząb, 

POLONIA — „Wiosna* — pocz. seznsów w 
dni powszednie: 16, 18,30, 21, pocz. sean- 
sów w niedziele i święta: 18,30. 

PRZEDWIOŚNIE — ¿Sad Narodów 
156.30, 18,30 20,30 w niedzielę 15,90 

ROBOTNIK — Krążown К Wareg. 

ROMA — Konik Garbusek. 

REKORD — „Cienie Przeszłości* 

STYŁOWY — „Konwój“ 

ŚWIT — Kħock-Out. 
pocz. 16,30, 18.30, 

TĘCZA — Nicczynne 

TATRY — ‚Sd Narodów“ — pucz: 16, 19, 20% 

w niedz. 14, 

WOLNOŚĆ — Dziewczęta z Noweolipez 
pocz. seans.: 16:30, 18.30. 20:30. 

WŁÓKNIARZ — „Admirat Nachimow” 

WISŁA — „Awantura w Zaświatach* — w 
niedz. росу, 13.30 w dni pow. 16, 18.30 121. 

ЛАСНЕТА — „Wesoły Sublokator" 

OŚWIATOWE Piotrkowska 243 — „15-letni 
Kapitan“ dodatek „Harcerze“, 


ИШИ ТТТ заана уни: 


SZKOŁA TAŃCÓW 


Władysława Cyrułskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 85 


wyucza najmodniejszych tańców salono- 


S6ASÓW 20,30; niedz. 


seańsów w 


20.30, w niedz, 1430. 


OTOZ 


OPN УЛ ООЛ 


wych w kompletach і oddzielnie. 


Zapisy codziennie od godz. 17-ej—2l-ej. 


ТОТ 


F 
0 


АИТ ТТТ ОКИ 


TŁUSZCZE 


wszelkiego rodzaju kupuje 


Wytw. Chemiczna 


Dwóch żołnierzy chwycio Petersona 
za гесе і postawili go naprzeciw drzewa, 
aby patrzył па mękę przyjaciela.. 


zatrudni natychmiast: 


5 tokarzy 
2 techników-elekiryków 
3 monierów 


Warunki do omówienia 
Zgłoszenia w Wydziale Personal- 
nym. nl. Daszyńskiego 58, pokóń 29, 


Sprzedam 
samochód osokowy 


„Peugeot” 


stan bardzo dobry, tel. 127-30 
do 16.00 


OGŁOSZENIE 

Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie instalacji 
elektrycznej w budynku oczyszczalników ga- 
zu na terenie Gazowni Miejskiej w Łodzi, — 
przy ul, Targowej 18 

Oferty, odpowiadające kosztorysu 
należy składać w Gazowni Mie ] 
ul. Targowa 18, do dnia 28 października 1947 
roku w zapięczętowanych kopertąch z napi- 
зет" „Oleri па wykonanie insfalacji elektry- 
cznej”. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 

rys т warunkami przetargu otrzymać można 

| w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Wydział Tech- 
niczny, ul. Targowa 18 

Otwarcie ofert nastąpi w dnin 28 paździer- 
nika 1947 r. o godzinie 10-е} rano w biurze Ga 
зомті; ul. Targowa 18. 

Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości 5 proc. sumy 
zaoferowanej należy wpłacić przed przetargiem 
w Głównej Kasie Gazowni Miejskiej w Łodzi 
ul, Targowa 18, a kwit о wpłaceniu załączyć 
do koperty z ofertą. 

Dyrskcja Gazowni zastrzega orawo 
wyboru oferenta lub unieważnieńta przetargu 
bez podania powodów, 

Łódź, dnia 9 października 1947r. 
GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI 


Ireści 


sobie 


LEKARZ - DENTYSTA, 


Lekarze Miniz Tadeusz — Pot 
nz i we АА рө 46 tel 2688" 
Lr. JERZY TETER gine |91. 29513 


Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskiego 41. 2—5. 


kologia i położniciwo, 
Kościuszki 35 (Róg An 
drzela) 4 — 6 _ 30162 


Dr. ŁOZA, wenerycz- 


ne, skóry, włosów, | КШО — sprzedaż 
Sfenkiewicza 34, Хе сна кул 
179-56. 26807 KOLEKTURA „Рона 


lua” polecu szczęśliwe 
lasy Łódź, Daszyńskie 
со 2 Oddział Piotrko- 


Dr RÓŻYCKI, specjali 
sta chorób kobiecych 


ukuszerli. Przyjmuje! wsko 124 30180 
Z ay =! 

2 — 6. Legfonów 9 tel. | WIRROSROPY nawet 

166-29 2552 


niekompletne T części 


Dr ROWALS%; 


MIE- kupuje. Warsztat op- 
CZYSŁAW. specjalista | tyczny, żódź, Nowo- 
skórne weneryczne, miejska 3. . _ 30182 
! Malo 3 8—10. 4—7. | HURTOWNIA Towa- 


Dr. CHĘCIŃSKI skórne | rów  Tekstylnych Т. 


EXPRESS HUSTER 


w Łodzi, { 


Rozpałono Szybko wiełkie ozaisko. Li- 
Тхе wyciaznął dłuż), cienki sztylet į po- 
czał go rozgrzewać w płomieniach. 


OGŁOSZENIE 


W związku z zarządzeniem Głównego U- 
rzędu Pomiarów Kraju, dotyczącym rejestracji 


strat w instrumentach mierniczych i sprzę- 


cie iechqiczno-pomiarowym na skutek dzia- 
зай wojennych, wzywa się mierniczych przy- 
sięgłych. mierniczych i techników pomiaro- 
wych do zgłoszenia się.w Zarządzie Miejskim 
w Łodzi — Wydział Pomiarów (ul. Piotrkow= 
ska 17 — II piętro) celem odebrania wzorów 
wykazów tychże strat i wypełnienia ich do 
dnia 15 listopada rb. ; 
Łódź. dnia 11 października 1947. roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODŹI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejssi w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji, podaje do wiadomości przemyslu pań- 
stwowego i pozostającego pod zarządem pań- 
stwowym, wszystkim instytucjom państwo- 
wym, samorządowym, wojskowym, spółdziel- 
czym oraz Związkom Zawodowym, iż nosiada 
na sprzedaż następujące opafowania po towa- 
rach UNRRA: 

worki jutowe i płócienne, beczki po mieku 
sproszkowanym, beczki dębowe i zwykłe po 
siedziach, skrzynie, torby papierowe, nidsłka 
tekturowe, makulaturę tekturową i złom drew- 
niany. 

UWAGA: Ceny worków znacznie obniżone 
і obecnie wynoszą: 

4100 КО cena zi 100:— 


worki jutowe za sziukę 


o уы ERROR 
„  błócienneG100 „ u „120 „90%, 
„ В 50. w w бб— +» 


" s 

Przedsiębiorstwa i instytucie, reflexiującE 
na kupno powyższych opakowań, mogą skia- 
dać do dnia 18 pażdziernika 1947 r, podania W 
Wydziale Aprowizacji, ul, Legionów 10, pokój 
235, adzie również można zasięgnąć bliższych 
informacyj. 

Łódź, dnia 13 października 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Miejskich Majatków KRolnech w 
Łodzi sprzedaje w hurcie i detalu z majatku 
Niadzew ul. Armii Czerwonej Nr 32. telefon 
164-64 rozmaite kwiaty doniczkowę (chryzan- 
temy). 
Łódź, dnia 4 października 1947 roku. 
р DYREKCJA 
Miejskich Majątków Rolnych w Ładzi 


пи OGŁOSZENIA DROBNE тиш 


KONFEKCJA damska i| KÓŁKA to zone ntklo 


męsza wiasnej pro-| wane, błoiniki, zderza 
dukcji Oleksiewicz | їі, rączki i ozdóbki до 
Pioirkowska 307, tel. | wózków dziecinnych 
1386-09. 28967 | dostarcza w każdej 
„AKUMULATOR" — | ilości „Biały Metal", 
Łócź, Andrzeja 29 żel] 22, Kilińskiego 28. 
165-25: Akumulatory _____3040 
wszelkiego typu тоол- | WILLE — todzi, Rada 
па gwarancja. 28672 |] joszczu, Chełmach, 


Kołumnie inne sprze- 


CYKL na siorier A 
WO SIĄ бошу, Płac Wolności 


Jawa seika. sprzedam 


Senatorsito 19 — 50. Бе 4, 30410 
б _ siste 
FUTRO iapkowe, = | 7@б!атонаше pracy 


srebrny, sprzedam, ja 
SPRZEDAM  moszyne 
dziewiarska 10. Sa- 


nceko 27 m 1. 30452 


SPRZEDAM garderobe 


POTRZEBNA irajbsika 
па bawełne + jedwab 
S. Lenortowiez 1 Ska. 
Południowa 78/80. 

PZIEWCZYNA z refe- 


————=ҥҥ———————-==——==ш— 


Czekał cierpliwie, aż stal była rozoało- 
na de białości. Wtedy z okrutnym, ѕайу- 
stycznym uśmiechem podszedł do Smitha, 


WYKWALIFIKOWANA 
ospodyni — kuchar- 

ka do stałówki jest 
poszukiwana przez 
„Prywatną Tkałnie Me 
chaniczną”  Zgłosze- 
nia; Wólczańska 53. 
telefon 188-84, 30447 
POTRZEBNA panienka 
do mycia głów, Piotr- 
sowska 164, Fryzjer. 
30446 


POTRZEBNY tkacz na 
reczne krosno Pictrko 
wska 18, Sierakowski 
30424 
POTRZEBNA kobieta 
do dziecka, sklep Na- 
rutowicza 19, Łuba. 
30423 
REPASACZKAĄ na ma- 
szynę podnoszenia 0- 
czek, potrzebna, sklep 
ivarutowicza 19, Luba. 
30422 
FOTRZĘBNE Ролїөрїї 
do pracowni torebek 
damskich, Łódź, Sien- 
kiewicza 39 — 16. 
30421 
POTRZEBN?}  muiorze 
wykwalifikowani: akor 
dowi Spółdzielnia Re- 
mont. Rioirkowska 38, 
полі l pietro. 30420 
POTRZEBNE tylko zdol 


cznych-npa drutach, Ki 
"hsklego 126, Franke. 
30418 


Różne 


CZYŚCIMY i iasonuje 
my kapelusze meskie, 
Szyjemy <zapki „No 
wość” — Główna 20. 
PRACOWNIA kożu- 
chów przyjmuje wsze! 
Кт zamówienia, Łódź, 
Pomorsko 33 front 
ZAKŁAD Krawiecki 
Franciszek Rogowski 
Główna 61 przyjmuje 
zamówienia z włas- 
nych i powierzonych 
materiałów. Ceny u- 


miarkowane. 25845 


PRACOWNIA kuśnier- 
ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 
wceGhkdzace w zakres 
kuśnierstw a. 29844 
PKŁYBŁĄKAŁ sie pies 
biały Aleja Kościusz 
ki 21 dozorca. 50459 


ZAGINĄŁ pies wik: 
Odprowadzić za wynq 
grodzeniem. Limanow 
*kisgo 829, Tomczak. 

30445 


ZAGINĄŁ cies suczka 
cstrowłosy terier bia- 
ły w czarne „łaty, 
wabi - sie Kropka”. 
vaprowadzić za wyna 
grodzeniem. Zamenho 
за 2 — 5 telefon -161.05 

30430 


ңе pann$ do robót ге 


roby serca IT — 
Legionów 3 


„з ANIT” 


Kilińskiego 78 — tel. 259-44 


Łódź, 


14 


30078 | teki” Łódź, SitenkTewi 


LECZNICA lekarzy spe 


RYS encjami Ż ię 
гепегусгће Plolikow. | Matusiak Łódź Piotr. | iasny dąb, może być | „głosić Sienkiewicz | 
ska 157 1—0. ЭШ) kowska 15 20846 | w poszczególnej szt. | 26 m 8, 30448 | Poszukiwanie nracy 
Dr. BILIŃSKI — cho:)| WYTWĘEŚNIA Dewo- | сє. Zgierska 173. 30451 GOSPODYNI somo. 


ойпан „Bozar Kato- 


J4ASZYNĘ do szycia 
pudeiek tźkturuwych 
poszukuje. Łódź, Piotr 


dzielnej poszukuje się. 
Worunki dobre, Refe- 
rencje pożadane. Zg!a 


NAUCZYCIELKA - ете 
tytka udzisia lekcji za 


гац 49 poleca lampki 


Ee 3 *res 7 kl szkoł r 
cjalistów Piotrkowska |nagrobkowe od 150 21, | bowska 57 — 4, tal. | szzć się ll-go Listo-| szechnej. н ЭЗ 
3, tel. 216-48, 10—19. tuzin, oraz „znicze”. ' 154-02, 30403 pado 42 m 45. 30448] a-14, 


30450 


REDAKTOR 
D— 015420 
CENY OGŁOSZEŃ: 
bowyżej — zł 
0 ипо, zł 50, 


NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 


żą tekstem (8 szpalt) od 1 — 100 mm zł. 
210, Drobne za jedno słowo: handlowe (lekarz 


__ —їЕ ,,o,.oovcn o - 
Adres Redakcji ! Administracj]: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telslsn: 137-47, 
Telefony Redakcji: 


99 
с 


od 51 do. 100 mm zł. 65. ой 101 do 150 num. zi. 95, powyżej zł. 120 W niedzielę i święta o 30 proc. drożej, 


Kronika — 129-13, Spor = 137-47, Redoklo! Naczelny — 112-60. 


za 1 mm, od 101 — 200 Ж. 65, powyżej.zł. 80. W tekście 4 szpalty): 


rej 2 > ; Ў od 1 do 100 mm zł. 145, 
kupno = sprzedaż) zł, 50, osobiste. poszukiwanie rodzin i zguby zł. 


40 —. posrukiwanie pracy 


wy druk og!oszeń. , 


„EXPRESS 


Adm.aistrac ja nie ponosi odonawiedzialtości na 


голое procy blu 

jowej studentka. Tele 

ion: 146-45. 8 — 13. 
30423 


Lekale 


ODSTĄPIĘ pokój, 
zwrót kosztów Miner- 
ska 32 (Zdrowia) 


30458 

Wauka 
KURSY Stenografti 
(bfurowej) Maszynopi 
sania, Księgowości 


Zwięzku Sienogratów 
Kilińskiego 50. 30286 


SZKOŁA Tańca Anys- 
tycznego I galelu Kła 
sycznego, Łódź, Piofr" 
Кози 22 I p. front 
tel. 758-74, Przyjmuje 
zapisy od соёт. 10 — 
13 1 15 -— ł8. 28393 


KURSY SAMOCHODO 
WE L. Gerharda, Łódź, 
Ptotrkowska 171. KÓŚ- 
ciuszki 68 dig zawa 
dowych : amatorów. 
Wykłady teoretyczne 
pókuzą filmowe, ćwi- 
czenia na mode- 
lach. jaz da samocho 
dami osobowymi I cie 
żarowymi. Komplsty 
poranne Ї wieczorte 
Wykłady тоғросғупс. 
ja sie 27 pożdziemtka 
Dlg zamiejscowych 
zniżki kolejowe. 
30437 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO coki Slub 
ny i inne osobiste do 
kumenty. Saqonowski 
Bronisław, Wschodnia 
38: 30457 


LE A, 
ZAGURIONO  ksiażke 
wojskowa i inne бо. 
wody wojskowe Li- 
siak ]ózet, Limanow- 
skiego 96. 30456 


ZAGINĘŁO  świądec- 
twą rejestracyjne RKU 
świgdeeętwo gminne 
dowód osobisty na пат 
wisko Drewniak Fe- 
liks, Górka Pabianic- 
ke 30455 


ZAGUBIONO  ksiaske 
Monopolu Tytoniowe- 
go wydana Spółdzie] 
ni Wojskowej „Awan- 
дааа” Patołuch ja- 
nina, Gdgýsko 84, 
30434 
UNIEWAŻNIAM za91- 
biona karle rej. RKU 
Łódź, i palcówke Lip- 
skf Józei, Ваістедо 1. 
30433 


ZAGUPIONO książke 
wójskowa RKU — Ku 
ixo па nazw. Lewanu- 
dowsk:! Bernard, Mias 
10 Łęczyca, Płac Koś- 


cluszki 15, 30432 
UNIEWAŻNIAM тай. 


bione dokumenty тера 
uiocyjne Baronowicze 
Szpakowskiej Haliny, 
łódź. Kilińskiego 60. 

„ 30434 


Wydawe 
ILUST 


оа 101 — 20 
zł, 20. Nekr 


